
F . 1924: w y sk a k u je m y  z  la w y  d o g m a tó w , k sz ta łtu je m y  b e z p o ś re d ­
n ie  w id zen ie  rz ec zy w is to śc i n a  g ru n c ie  k tó re j m o ż n a  s w o b o d n ie  b u d o ­
w ać  w g łąb . T o  ju ż  w y s ta rcz y  p ra k ty c e  a r ty s ty c z n e j!

A b y  w id zen ie  n ie  ro z p ły n ę ło  się  w  s e n ty m e n ta ln y m  le n is tw ie — a b y  
d o s trz ed z  i cel —  a b y śm y  czu li n a  rę k a c h  c iężk i s p a d e k  p rz e sz ło śc i.

P o d e jm u ję  re k o n s tru k c ję  ty c h  o d ła m k ó w  m yśli, k tó re  z n a la z ły  
w  n as  sw o ich  sp a d k o b ie re ó w  i a rc h ite k tó w . W ie m , że  ta k  p rz y g o to w u ją  
się  w szy s tk ie  d o g m a ty . N o , tak , n o  tak! „C ze rw o n i są  to  ci, k tó rz y  b ę ­
d ą  n ieb ie sk iem i, a  n ieb ie scy  ci k tó rz y  b y li c z e rw o n e m i" .

Z b liż a  się  n o w y  p o rz ą d e k  s p o łe c z n y . C i k tó rz y  g o  b u d u ją  m o g ą  
w n ieść  ż e laz n e  o k o w y  d la  sz tu k i, m o g ą  ją  z w u lg a ry z o w a ć , zn iży ć . T r z e ­
b a  w ięc  k o n iec zn ie , a b y  N o w a  S z tu k a  p o w ie d z ia ła  sw o je  s ło w o  o  —

P rz e z  o d rz u ce n ie  s tw a rd n ia łe j  d o g m a ty k i m a te rja liz m u  d z ie jo w e g o  
d o jd z ie m y  d o  ży w ej k o n c e p c ji  s z tu k i k o lek ty w n e j — S z tu k i N ow ej.

D ążm y  c iąg le  k u  F  24!

NOWOCZESNA DRABINA MYŚLI (fragmenty). 

I. NIEMA OSOBNYCH MUSKUŁÓW SZTUK.!
T o  n ie  je s t  ty lk o  p la k a t k o lo ro w y , k tó ry b y  n a s  d ra ż n ił  sz c ze g ó ln ie , to  
je s t  k o n iec zn e  za ło że n ie  w sze lk ic h  p ra g m a ty c z n y c h  te o r ji  sz tu k i. P o s łu ­
chajm y : sk o ro  sz tu k a  n ie  p o s ia d a  sw o je j te c h n ik i (w  śc is .y m  z n a c z e n iu ) , 
m o że  o n a  sp e łn ia ć  je d y n ie  z a d a n ie  p o m o c n ic z e , n ie ja k o  u ła tw ia ją c e  
s p ra w n e  d z ia łan ie  m aszy n e rji lu d zk ie j. A  w ięc  u m o ra lm a n ie  lu d z k o śc i 
( ja k  u p o z y ty w is tó w ), k la p y  b e z p ie c z e ń s tw a  d o  o d p ro w a d z a n ia  n a d m ia ­
ru  e n e rg ji  ( ja k  u S z y lle ra )  i t. d., i t. d.

M o że  s z tu k a  m o g ła  k ie d y ś  n a  ty c h  w y so k o śc ia c h  ży ć . S z tu k a  
w  r. 1924 p o sz u k u je  in n eg o  „ u sp raw ie d liw ie n ia "  sw ej e g zy s te n c ji. 
lA f t  J a k  „u sp raw ie d liw ić "  sz tu k ę  g ło sz ą c ą  „ b a rd z ie j p ra w d z iw e  o d  
p raw d y "??  (C o c te a u ) .

N o w a  sz tu k a  o d rz u c a  m a te rja liz m  try w ja ln y .

II. P rz e jd ź m y  szy b k o  p rz e z  p o b o jo w isk o  m o to c y k ló w  sz c z e g ó ln e g o  
ro d z a ju , n a  k tó ry m  p o b o ż n ie  u m a rł F ry d e ry k  E n g e ls . U c h y la ją c  z  sz a ­
c u n k ie m  k a p e lu s z a  (p rz e d  ty m , k tó ry  je d n a k  c h c ia ł w ie d z ieć )  u c h y lm y  
n a  ch w ilę  z a s ło n y  m y ślic ie la . F a n ta s ty c z n a  z as ło n a ! S k u te k  c o  c h w ila  
s ta je  się  p rz y cz y n ą , a  ta  u c iek a  w  p o g o n i z a  sk u tk ie m . H is to r ją  rz ą d z i  
p rz y p a d e k , a le  w  p e w n y m  z n ac ze n iu  tw o rz y  ją  lu d zk o ść . O s ta tn ie m i
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